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Hiemaskowana groźba
N o w y  z a m a c h  n a  o s t a t n i e  p a ń s t w a  

n m t ? ? A m  A m e r y k i  P o ł u d n i e m  e  j

Z  Kwatery Głównej Führe- 
n ,  dn.‘ , 17 października.

Näcselne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

W  zachodnim Kaukazie, po« 
mimo gwałtownego nieprzyja
cielskiego oporu, osiągnął' 
wczoraj ponownie atak nie* 
raieddcli i słowackich oddzk» 
i6 w  Bjaczne sukcesy tereno* 
w .  Samoloty bojowe i niszczy 
iirfrrfrfr ingerowały w  wal
kach na ziemi.

K a  zachód od Tereku wy« 
***c iły  oddziały rsimuńskie 
n iep rzy ja c ie la  z kilku stanc- 
wfek górskich i wzięły licz- 
aych jeńców.

W  Stalingradzie kontynue- 
Wały oddziały piechoty i wojsk  
pancernych w  ścisłym współ- 
działaniu z nieustannie ataku- 
keym i siłami lotniczymi i ar
tylerią przeciwlotniczą sił po

bliskim zniszczeniem. Niezwy
kle ciężkie ataki lotnictwa 
skierowały się, oprócz tego, 
ni. stanowiska artylerii na 
wschód od W ołgi. W łasne od
działy samolotów myśliwskich 
rozpędziły za dnia całkowicie 
samoloty sowieckie i zestrze
liły bez własnych strat 1-8 
maszyn nieprzyjacielskich.

N a  pozostałych odcinkach 
frontu Wschodniego odbywa* 
Iz s52 akcja bojowa tylko lo
kalnego znaczenia.

Ruchy koncentracyjne bol
szewików rozpoznane od 14 
dni na wszystkich odcinkach 
kolejowych i szosach w  rejo
nie Kalinin-Toropec były bez
ustannie i z dużym sukcesem 
zwalczane przez lotnictwo. 
Atakowano kilkakrotnie z 
dobrym skutkiem ważne dla 
ruchów kolejowych dworce

t a c j :  bolszewickiej, lecz tak
że częściowo ją  zahamować, 
albo przyczynić się znacznie 
do je j zwłoki.

Niemieckie i włoskie od
działy lotnictwa prowadziły 
nada! za dnia i w  nocy bom
bardowanie obiektów wojsko
wych na wyspie-twierdzy Mal
ta. W  walkach powietrznych 
stracił nieprzyjaciel na*skutek 
działania zjednoczonych sa
molotów myśliwskich 15 ma
szyn. D w a  samoloty niemiec
kie nie wróciły.

W  południowej Anglii nisz
czyły niemieckie samoloty be
jowe w  ciągu dnia obiekty

łudniowego skupienia łodzi 
desantowych. Zatopiono 6  lo
dzi, pewna ilość została uszko
dzona. Ubiegłej nocy atako
wały samoloty bojowe obiekty 
portowe i doki w  północno- 
wschodniej Anglii.

Niemieckie samoloty bojowe 
zestrzeliły w  ciągu dnia 2 bry
tyjskie bombowce na obsza
rze morskim, na zachód od 
B r r ’ . Oprócz tego artyleria 
przeciwlotnicza sił powietrz-

GENEWA. „W ashington Pöst“  -w 

pewnym artykule wstępnym ó rea
kcji Argentyny i Chile na mowę 
Sunner Wellesa pisze: „N ie będzie 
przesadą, jeśli się pówte o naszych 
stosunkach do jedynych narodów, 
pozostających w  sferze neutralnej, 
że nadeszła obecnie chwila, gdy trze 
ba odkryć swe karty. Pewnym jest, 
że niedawne wydarzenia dają moż
ność ryrąźnSe zauważyć, źe niedłu
go wyczerpie się cierpliwość Stanów 
Zjednoczonych w  stosunku do nie
wyraźnej polityki, jaką prowadzą fe 
kraje. Nadeszła obecnie chwila decy 
zji i narody te muszą sobie powie
dzieć, czy są Óne gotowe do pómo. 

| cy przeciwko wrogowi wolności

wojskowe, a  n wybrzeża p o - ’ cuskie obszary wybrzeża.

nych 1 marynarki wojennej i świata pośrednio lub bezpośrednio 
zestrzeliła 4 brytyjskie same- ; n y 2amierzają one zerwać swe 
loty bomboife podczas noc
nych ataków na Zatokę M es  
mieeką i na zachodnic-fran-

wfetrznych swój szeroko za- ’ Bofogoje, Ostaszków, Toro  
Urojony atak pomimo zacię-; p«c> Zeiiszarewo i Zobłago.

Wysoka wizyta...
rd. B E R N O . Dyplomatyczny j ma pani Roosevelt z polecenia 

korespondent angielskiej a- swego męża dopomóc do prze-

tego nieprzyjacielskiego opc- 
IB , pokonały liczne punkty 
■pora i okopane czołgi 1 wdar
ły  się do fabryki dział „Czer- 
wers a Barykada“. Przez n o  
tarci® na północ zostały siły 
M eprxj jacielskif- na północny 
»c h ó d  od miasta odcięte od 
■wołek połączeń i stoją" przed

Same linie kolejowe były  
częstokroć przerywane i znisz
czono liczne pociągi z 
skiem i materiałem.

Dzięki tej akcji lotnictwa 
nieustannie prowadzonej pc- 
mimo ciężkich warunków  
atmosferycznych, o dało się 
nie tylko przeszkodzić koncen-

gencji „Exchange“ donosi, że 
pani Roosevelt uda się w  naj- 

j bliższym czasie do Anglii. 
Będzie ona gościem angiel- 

woj- skiej pary królewskiej i poru* 
czony jej będzie szereg waż-

Nowe poważne rozruchy w Karachi

pre/adzenia w  Londynie tych 
żądań, które W aszyngton już 

od pewnego czasu wykuwa 
zakulisowo przeciwko Anglii 
w  odniesieniu do alianckiego 

dowództwa wojennego.nych zadań. W idocznie zatem

Londyn rozszerza swą ambasadą
m  W a m & ę jn s & ś & n tG

BERNO. Córa z to bardziej wid o. I skiej w Stanach Zjednoczonych A.

R Z Y M  (D N B ) .  W  Kara- 
A ń  doszło ponownie, jak do
gasi Stefani z Bangkoku, do 
ciężkich starć między hindus
kimi demonstrantami a poli
cją brytyjską. W  czasie mani
festacji przed więzieniem do- 
flttgała się grupa Hindusów  
■wełnienia osób aresztowa
nych podczas demonstracyj. 
które odbyły się w  ostatnich 
Asiach. Straż więzienna przy- 
h U  demonstrantów ogniem. 
Rozgoryczony tłum odpowie- 
A**ał gradem kamieni, tak że 
^ * 1  więzienna była zmuszo- 
S# cofnąć się do wnętrza bu- 
dynku więziennego.

Strzelała ona jednak dalej 
■ okien, tak że liczba zabitych

zwiększyła się. W ezw ano szwa 
dron kawalerii brytyjskiej do 
rozpędzenia demonstrantów. 
N o w y  rozlew krwi wywołał w  
rozmaitych dzielnicach miasta 
demonstracje protestacyjne. 
Policja aresztowała około 2 0 0  
osób. Sklepy i fabryki są zam 
knięte, a oddziały policji krą
żą po mieście.

Z  M adrasu donoszą, że ty
siące młodych Muzułmanów  
chwyciło po aresztowaniu je
dnego z ich przywódców za 

broń i przeszło do Bidura 
Ghoppal Khana, który w  roz
maitych potyczkach miał po
bić oddziały angielskie i sil
nie dał się im we znaki.

Drożyzna w Egiucie
N w et r  źh nie można JuZ dostać
A N K A R A  (D N B ) .  Po ro z -; ty angielskiej wybrać specjal- 

fwrządzeniu rządowym w  spra ną komisję do ustalenia przy- 
w ie zewidencjonowania wszy- czyny zniknięcia ryżu. Tym* 
«tkich zapasów w  Egipcie zni- czasem ryż w  sprzedaży kosz- 
fc»ęły z powierzchni oleje, jak j tuje 1 2 0  funtów za rollę a za- 
Bfcwniei nasiona sezamu. Po tem o 50 funtów ponad cenę 
Ustaleniu cen maksymalnych , urzędową. M a łą  nadzieję sta- 
sut ryf. stało się to samo z tym nowi zapewnienie rządu su- 
rtSwnym środkiem żywności I dańskiego, że dostarczy on 
ktdnośd egipskiej. Rząd nie j sezamu, kukurydzy i innych 
«m iał niczego innego uczynić, : produktów rolnych do Egiptu 
$■& tylko według starej recep- ’ o ile na to pozwolą nad'wyzkL

Kto ssę zaprzedaje bolszew zmswi
&ENEW A, Prezydium komitetu ( brytyjscy, tą  to: Minister wojny Ją- 

wykön:;r  c2ego partii komunistycz- < mes Grigg, minister dla Indyj Ame* 
■ r f leJkiej Brytanii, jak donosi I nr, łórd kanclerz Wiskótmt Simon, 
ar®^* ouore Sun a Londynu, zażą- ■ f ambasadorowie: w  Madrycie *jr Sa 
«a « *  natychmiastowej dymisji i  j mucl Hoare 1 w  Waszyngtonie lord 
«sW**k6w gaiMnetn ministrów^ , Halifax. Poza tym  prezydium parta 
*w *ch  ambasadorów braz szeregu in j k o m n a i g t y c A ł e j  powzięło „chwały 
*r»-h ołobisfoscl „rzędowych angiel I . , .

■- •  ̂ . . , . żądające daJekoidą-cych zmian w
* e h -  a ło  z powodu ich nteumie. I
łftnośct prowadzenia waikt z faszyz ; generalnym brytyjskim oraz
• • « i i .  Ci trzej ministrowie, usunię- ponownego utworzenia drugiegó 

których wymagają komuniści i /rontu.

czne odsuwanie punktu ciężkości po 
Jtfykj wojennej aliantów w  stronę 
Waszyngtonu, zmusza Londyn do 
rozszerzenia swojej ambasady w 
Waszyngtonie. W ówczas gdy Roosc- 
velt już ód dłuższego czasu usiłuje 
zmonopolizować w  swych rękach 
i w  ręka h  swych doradców sprawy 
polityki wojennej aliantów w  Azji 
wschodniej, obecnie Anglia wysłała 
nowego posła do ambasady brytyj-

P,, który ma być specjalnym dorad
cą do spraw A zji wschodniej. Na 
tó stinow isko wyznaczono sir Geor
ge Sąnsom, który dłmtszy czas prze
bywał w  A zji wschódniej t pomię

dzy innymi w  Tokio. Obok ambasa

dora angielskiego lorda Halifaxa, 

obecnie znajduje aię w  ambasadzie 

angielskiej w Waszyngtonie 5 pos

łów brytyjskich.

sfósunkt  ̂ mócarstwaimi zła.

Welles, posiadający 28 letnie doś 
wiadczenie na pOlu dyplomacji, nig
dy dotychczas nie ważył się wywo
łać takiej reakcji przez jakąś przy. 
pr.dkową uwagę albo nierozważne 
słowa, k lóreby mogły dojść dó wia
domości publicznej. Dlatego należy 
przypuszczać, źe Oświadczenie jego 
zóstało złożone dopiero po staran
nym rozważeniu 1 z wiedzą przed 
stawicleli Stanów Zjednoczonych w

# S Z T O K H O L M . W ed łu g  
wiadomości z Waszyngtonu, 
Roosevelt zażądał telegraficz
nie od W en de ll W illk ie 'go  
po jego przybyciu we wtorek 
po południu do Minneapolis, 
możliwie rychłego „złożenia 
sprawozdania“.

Jak donosi brytyjska agen
cja informacyjna, W endel! 
W illk ie  miał oświadczyć w  
Edmonton (A lberta ), że nie 
uważa on za celowe odpowia
dać na „zuchwałe oświadcze
nia“ pewnych urzędników  
państwowych Stanów Zjedn. 
o jego zdaniu, wypowiedzia
nym w  Związku Sowieckim  
w  sprawie „drugiego frontu“ .

Chile i Argentynie. W  całej Amery
ce Iberyjskiej W elles uważąny jest 
za głównego przedstawiciela dóktry 
ny ó solidarności pan - amerykań
skiej. Dlalego wypowiedział on swe 
s łów i w  zupełnie Określonym celu. 
Z powyższego należy wnosić, że pra
gnął on przez to podnieść na duchu 
inne narody połudnlówOam rykąń- 
skie, będące w służbie ogólnej spra
wy walki przeciwko mocarstwom 
Osi i pragnął pokazać narodom Ar
gentyny i Chile, że zmiana kierunku 
politycznego wywoła jak najlepsze 
wrażenie wśród innyeh narodów A« 
mery,ki. Ponieważ słowa te wypowie 
dziął przedstawiciel rządu amerykań 
sklego, który bardzo dużo czynił dla 
wzmocnienia przyjaźni z Ameryką 
Południową, zatem nie można temu
oświadczeniu nadawać znaczenia po 
gróżki lub jakiegokolwiek innego 
nieprzyjaznego gestu dyplomatycz
nego.

Jakkolwiek prezydent Chilijski 
Riós odłożył swą {»odróż do Waszyn 
gtonu wskutek bezwstydnego wystą- 
pi en a i Wcllesą, pOmimo to wr öbj’d* 
wuch państwach neutralnych Ame
ryki Południowej powstała gwałtow
na reakcja. Wyraźną groźba „W a* 
hiing)on - Post‘* wskazuje jednak na 
to, że Roosevelt nie móże się wy
rzec swych zamiarów wciągnięcia 
całej Ameryki Południowej do w o j. 
ny przeciwko mocarstwom paktu 
trrech. W yobraźm y sobie, że podob
ne słowa zostały wygłoszone w  Eu
ropie przeciwko państwom neutral
nym, Jakże by wtenczas hałasowała 
i urągała klika żydowska w  Stanach 
Zjednoczonych! Lecz obłudni matą. 
dorowie demokratycznej ..wolności“  
uważają, ie  mógą bie pozwolić ną 
podobną mowę w  stosunku do kra
jów, które dóść wyraźnie zaznaczy, 
ły, ie  udział ich w wojnie jest sprze
czny z ich interesami politycznymi 
1 gospodarczymi.

Chciwość Roosevelta do panowa
nia nad światem jest nienasycona, 
i  imperializm dolarowy nie znosi 
samodzielności t neutralności.

(„w . z.n

N ie z b ite  d o w o d y
J a k  z a t o p i o n e  z o s t a ł y  d w a  w i e l k i e  a f f i e r y k a f t v -  i e  t r a n s p o r t o w c a  z  w o j s k i e m

B E R L IN . Znowuż do przed
stawicieli prasy niemieckiej 
przemawiali dwaj komendanci 
niemieckich łodzi podwod
nych, świadkowie zatopienia 
obydwóch wielkich transpor
towców wojskowych „Reina 
del Pacifico“ i „Viceroy of 
India“ , o czym wspominał ko* 
munikat Naczelnego Dowódz
twa Sił Zbrojnych z Ż3 wrześ
nia. Z  początku Roosevelt sta* 
rai się całkowicie przemilczeć 
tę katastrofę, następnie zaczął 
zapzrecsać i do dnia dzisiej
szego nie przyznał się do stra" 
ty tych okrętów.

Porucznik marynarki Hell- 
riegel, mający lat 25, ale już 
od wybuchu wojny pełniący 
służbę morską na łodziach 
podwodnych, przez 1 , 5  roku 
oficer wachtowy przy kapita
nie Endrass‘ie, objął łódź pod* 
wodną po odznaczonym w  ień 
cem Dębowym  kapitanie Leh- 
mann-Willenbrock'u i zatopił 
podczas trzech podróży 16.000 
trb. Następnie przed lufy jego 
łodzi nadpłynął jeden z wiel* 
kich transportowców z woj
skiem.
„Zakończono właśnie bitwę z 

konwojem, trwającą od 19 do

23 września, podczas której 
zatopiono ogółem 1 1 2 .0 0 0  trb. 
Kilka łodzi podwodnych znaj
dowało się na zachodnim A t 
lantyku. W tem  doniesiono 
nam zbliżanie się nowego kon- 
koju. Jak się później okazało, 
był to bardzo szybki konwój, 
płynął on z szybkością 1 2  do 
13, a czasami nawet do 14 wę
złów. Zygzakował nadzwy
czaj silnie. T o  spotęgowało 
nasz zamiar zaatakowania go. 
72 godziny płynąłem ze swo
ją łodzią z tyłu, aż w  końcu 
koło południa ujrzałem go. 
Było to 25 września. D o  wie
czora ścigałem konwój, nie 
mogąc go zaatakować, ale 
wskutek tego miałem dosko
nałą sposobność obserwacji. 
Były to cztery wielkie okręty, 
wszystkie parowce dwu-komi- 
nowe, szczególnie wielkie 
skrzynie. G d y  ja sam nie mo
głem jeszcze strzelać, obser
wowałem zatopienie „Viceroy 
of India“ , który to okręt zo
stał zatopiony przez szczęśli
wą łódź

łe jeszcze nocy by  się odpo
wiednio zbliżyć, a nad ranem 
byłem również i ja gotów. 
W ystrzeliłem  dwie torpedy

na „Reina del Pacifico“ . Po* , wę krwawc-czerwoną. A  po 
wstał słup ognia na 10 0  m. minucie nie było już nic wi- 
wysoki, grzyb dymu> a P ° m|" Popatrzył on na zegarek;

jasne bowiem było dla niego, 
że oznacza to wielką katastro* 
fę okrętu. Zaznaczony czas 
pokrywał się dokładnie —  jak 
okazało się później przy po* 
równaniu —  z podanjun przez 
porucznika marynarki Hell- 
riegel'a terminem storpedowa* 
nia „Reina del Pacifico“ . Ka* 
pitan-porucznik W alkerling  
nie był tak szczęśliwy by  zy> 
skać sposobność do strzału na 
wielki transportowiec z woj
skiem. M usiał się on zadowo
lić zatopieniem w  godzinę pó* 
żniej statku towarowego o 
5.000 trb.

Następnego _ dnia pływały  
jeszcze w  miejscu zatopienia 
..Viceroy of India“-łodzie, któ 

re przepełnione ludźmi prze
wracały się, co usprawiedliwia 
wniosek, że transportowce 
przewoziły wojsko. Transpor
towce były  zdolne do przewo* 
żenią 13.000 żołnierzy. Stąd 
zrozumiałą jest rzeczą, że Roo* 

sevelt broni się rękami i no
gami przed przyznaniem się 

do zatopienia tych okrętów.

nucie nie można było nic wt 
dzieć. N ie  było też ani pływa
jących ludzi ani łodzi, okręt 
zniknął bez śladu. N ik t z nie
go nie mógł pozostać przy ży
ciu. Że  chodziło tutaj o okręt 
typu „Reina del Pacifico“ , jest 
rzeczą nie ulegającą wątpliwo
ści jeśli się uwzględni jego 
budowę, jego czyste linie, 
mostki znajdujące się tuż przy 
kominie i wszystkie inne dla 
oas marynarzy niezawodne 
znaki rozpoznawcze...“ 

Kapitan-por. W alkerling na
wiązał pierwszy ze swoją ło
dzią kontakt z konwojem. Po 
południu 25 września ujrzał 
on. najpierw wielki okręt 
pasażerski w  towarzystwie 
dwóch kontrforpedowców  
Okręt ten miał dwa kominy i 
przypominał bardzo niemiecki 
okręt motorowy „St. Louis“ . 
W tem  zaobserwował on stor
pedowanie „Viceroy of In
dia“. Następnie utrzymywał

M nie samemu potrzeba by - on dalej kontakt z konwojem
i dojrzał w  nocy 4 do 5 wiel
kich, dwu-kominowych parów  
ców. W tem  w  odległo* 
ści 8  km. niebo przybrało bar-



4 5 ® “lec ie  A m e ry k i
12 października 1492, a więc 

przed 450 laty, Am eryka zo
stała odkryta przez Europej
czyka. Południowa Am eryka  
obchodziła tę rocznicę pojł ha* 
słem „dnia rasy“ —  hiszpańs- 
kości i wdzięczności Europie 
za wielkie wartości duchowe, 
które narody europejskie wnio 
sły do nowego świata; nato
miast Roosevelt wykorzystał 
rocznicę do swoistego ujęcia 
historii. "W  orędziu swoim po
w iada: „M ija 450 lat od chwi
li, gdy Krzysztof Kolumb zo
baczył po raz pierwszy nowy  
świat. Z a  nim przybyli do A *  
meryki ludzie z wielu krajów, 
którzy szukali wolności, demo 
kracji, tolerancji religijnej i 
lepszego życia. Obecnie jest z 
zewnątrz zagrożone to, co jest 
dla nas świętym. Prowadzimy  
wojnę, największą wojnę w 
dziejach ludzkości, toczy się 
ona o to, czy ludzkość ma się 
ii nadal rozwijać, czy też jej roz
wój ma być wstrzymany przez 
totalistyczne zdobycze. N a 
szym celem jest obrona nie tyl 
ko naszej własnej wolności, ale 
i wolności innych. Zwycięstwo  
amerykańskie będzie także 
zwycięstwem dławionych na 
całym świecie narodów“ .

N a  marginesie tych wynu
rzeń reprezentanta ideologii 
„gonitwy za pieniądzem, stan 
daryzowanej, zmechanizowa
nej pracy, zorganizowanego 
materializmu, z'abójczej stereo 
łypOwości w  całokształcie ży
cia, a więc w  domu, na ulicy, 
w zabawie, odzieniu, kuchni, 
zamiłowaniach i urządzeniu**, 
wystarczy podnieść kilka isto 
tnych spraw, naświetlających 
dostatecznie właściwe oblicze 
Am eryki:

1. W iększość Europejczy
ków, którzy przybyli do Am e
ryki, udawała się tam nie dla
tego, że szukali wolności, de
mokracji, tolerancji religijnej, 
ale częściowo dlatego, że pę
dziła ich tam żądza przygód, 
częściowo dlatego, że w  Euro
pie spotkało ich niepowodze
nie; wśród przybyszów było  
wielu takich, którzy uciekali 
przed sądami.

2. Część przybyszów rzeczy 
wiście szukała za Oceanem  
lepszego życia. Lepsze życie 
w kraju dolarowej demokra
cji znalazły przede wszystkim  
miliony żydów z Europy  
wschodniej —  najmniej war
tościowy element na terenie 
europejskim. Spośród nich 
oraz spośród ich potomków 
rekrutuje się obecnie śmietan 
ka „kultury“ północnoamery
kańskiej'! najbliższe Otoczenie 
prezydenta Roosevelta.

3. Socjalne, gospodarcze i 
kulturalne położenie olbrzy
mich mas w  Stanach Zjedn. 
jest gorsze niż w  najbiedniej
szych krajach europejskich. 
T a  masa emigrantów oraz 
ich potomkowie nie znaleźli po 
tamtej -tronie „lepszego ży
da“ .

4. Dalszy duży odłam lud
ności Stanów Zjedn., murzyni, 
nie przyjechał dobrowolnie do 
nowego świata, lecz setki ty
sięcy murzynów zostały przez 
bogobojnych brytyjskich han
dlarzy niewolników sprzeda
ne nie mniej bogobojnym pół
nocno - amerykańskim właś
cicielom niewolników. Dopie
ro za naszych dni, gdy są po
trzebni jako mięso armatnie, 
los czarnych, dotychczas po
gardzanych i maltretowanych 
przez Północnoamerykanów  
zaczyna być nieco znośniej
szym.

5. To, co dla demokracji do 
larowej jest podobno świętym, 
nie oznacza postępu, lecz jest 
społeczną bezwzględnością, 
plutokratyczną brutalnością i

wątpliwą cywilizacją —  i nie 
jest zagrożone „z zewnątrz“ 
lecz przez samego Roosevelta, 
który przystąpił lekkomyślnie 
do wojny.

6 . Celem Roosevelta i. Chur 
chilla jest podobno wolność in 
nycb. A le  dlaczego w  takim 
razie dławią wolność tam, 
gdzie mogliby ją dać z włas
nej, nieprzymuszonej woli —  
w Indiach, Północnej Irlandii, 
Palestynie, Iranie, Iraku, Egip 
cie i na Islandii?

I wreszcie: G dyby  idealista 
Krzysz.tof Kolumb przed 450 
laty by ł przewidział, że odkry 
ta przez niego Am eryka sta
nie się z czasem Am eryką Ro
osevelta, napewno by łby  za
wrócił, nie przybijając do brze 
gu, i wrócił do domul

ts. („V . B .“)

Tłumne manifestacje w Brns-Aires
B U E N O S  A IR E S . Punk

tem kulminacyjnym uroczy
stości w  związku z 450-leciem 
odkrycia Am eryki była tłum
na manifestacja młodzieży na
rodowej w Luna parku. Były  
obecne liczne delegacje z U ru 
gwaju i Paragwaju, jak rów
nież i z najbardziej oddalo
nych prowincyj Argentyny. 
Już aa początku uroczystości 
wzniesiono entuzjastyczne wi
waty Ra cześć prezydenta kra
ju Ćastillo, jako obrońcy neu
tralności i stronnika pracy po
kojowej, a również na cześć 
wojska i marynarki. „Słońce 
kraju patnpasów nie powinno 
się przeistoczyć w  gwiazdę na 
sztandarze obcego mocarstw 
w a“ —  wyrażenie to pewnego 
mówcy stanowiło myśl prze
w o d n ią  te j w ie lk ie j  tn a n ife s ta -

W szystk ie przemówienia by
ły  kategorycznie skierowane 
przeciwko komunizmowi, ja
ko wrogowi całego świata. 
Znany działacz narodowy 
Haenz Quesas, mając na my4 
śli zajęcie przez Anglików  ar
gentyńskich wysp Falklandz- 
klch zaznaczył: „Niczego nie 
żądamy od Niemiec i W łoch ,

t gdyż mocarstwa Osi niczego 
I nam nie zabrały“ . Sekretarz 
; związku młodzieży Bęrnaudo 
i podkreślił w  swych wywo
dach, że naród argentyński 
nie wiąże żadne pokrewieńst
wo rasowe ze Stanami Zjedno
czonymi. Inny mówca oświad- 
rzył, że Argentyna, również 
jak i jej kraj ojczysty Hisz
pania, nigdy nie pójdzie pod  
jarzmo bolszewickie.

Następnie zabrał glos znany 
szeroko poza granicami A r 
gentyny generał Juan Baptista 
Molina. Ten przywódca mło
dzieży narodowej, witany dłu-

Cenzura prasy 
brasylftskta!

VIGO. Według doniesień z Bra
zylii, wprowadzono tam cenzurę pra 
sy na przeciąg wojny. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych zastrzega sobie 
kontrolę nad rozpowszechnianiem 
wiadomości i sprawozdań. Można 
więc uważać za wyraźne że tą droga 
Stany Zjednoczone urządziły tam 
swój aparat kon tr 'Iny  wohec czego 
prasa brazylijska na przyszłość cal 
kowicig znajdzie się na usługach Sta 
nów  Zjednoczonych.

go trwałymi oklaskami, wska
zał w  energicznych słowach 
na niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi dla wszystkich naro
dów podziemna robota komu
nistyczna. Hiszpania przeby
ła pierwszą wojnę w  tych 
zapasach światowych. Obec
nie niebezpieczeństwo komu
nistyczne przedostało się do 
Am eryki Iberyjskiej, w któ
rej wyraźnie dają się zauwa
żyć czynniki rozkładu. W  A r 
gentynie komunizm chowa się 
pod płaszczyk liberalizmu i 
demokracji. W k rad a  się on 
do partyj politycznych i in
nych organizacyj. N a  skutek 
wskazówek M oskw y posłusz
ny jej komunizm dąży do 
wciągnięcia Argentyny w  woj
nę. Następnie mówca atako
wał p a r la m e n t i t a k  zw a n ą  
w ie lk ą  p ra sę , d a ją c ą  p o s łu ch
intrygom komunistycznym 
Wspominając o Hiszpanii mó
w ił geenrał M olina również o 
syn-eh Italii, którzy pracą 
swą przyczynili się do wiel
kości Argentyny. W reszcie  
oświadczył mówca, często prze 
rywany burzliwymi oklaska
mi, że serce narodu bije dla 
prezydenta.

Obłędny taniec bolszewików
G d y  na początku teraźniej

szej wojny Anglia  coraz to 
brutalniej zaczęła dławić na
ród hinduski, M oskw a doszła 
do wniosku, że wybiła godzi
na jej działania w  Indiach. 
Propaganda bolszewicka stała 
się bardzo głośna. W  styczniu 
1941 pisało moskiewskie cza
sopismo „M iędzynarodówka 
kmunistyczna“ : „Przy wydu
szaniu z Indii niezbędnych 
dla kraju gospodarczych pro
duktów i ludzkich rezerw an 
gielski imperializm posługuje 
się tradycyjną „polityką knu- 
ta i cukierków". Jednym z 
pierwszych zarządzeń na od
cinku przygotowania Indii do 
wojny było wydanie ustaw o 
uzupełnieniu konstytucji i  o- 
bronie państwa. N a  podstawie 
łych ustaw wicekról Indii 
otrzymał nieograniczoną wła
dzę... Zaczęto stosować repre
sje względem Organizacyj ro
botników i  chłopów". Ton pro 
pagandy stawał się co raz to 
agresywniejszy W  kwietniu 
czasopismo „Vademecum agi
tatora “ mówi o „bezwzględnej 
rabunkowej gospodarce" w  In 
diach.

Strajki i niepokoje wśród 
chłopów są według M oskw y  
jedynie przejawem walki kla
sowej, ale nie narodowej. „Pro 
letariat w  Indiach ma już pew  
ne doświadczenie w  walce kia 
sowej... Organizacje klasy ro
botniczej w  Indiach występo
wały i występują jako przy
wódcy jednolitego frontu w

walce o wolność". W  rzeczywi
stości jednak znaczenie ich w  
zmaganiach narodu hinduskie
go było małe; wynika to z dai 
szych wyw odów  wymienione
go czasopisma, które się cheł 
pi, że „wielkie organizacje 
związków zawodowych liczą 
około 500.000 członków“, przy 
czym przezornie zamilcza, iż 
te pół miliona komunistów 
wśród 400 milionowego naro
du jest nieznacznym ułamkiem 
ułamka, który może najwyżej 
płynąć razem z innymi szero
ką rzeką ruchu wolnościowe
go.

M oskw a dążyła za wszelką 
cenę do wykorzystania dla 
swych własnych celów walki,
0 wolność w  Indiach. W o bec  
tego, że pragnęła objąć dziedzi
ctwo po Anglii, nie mogła się 
posługiwać antyangielską jed
nością Indii, aczkolwiek uda 
wała, że walczy o ich uwolnię 
nie i przeciwko wojnie. Jedno 
cześnie rozsadzała tę jedność 
potrzebną do stawienia oporu, 
naturalnie na gruncie dopusz
czalnych w  danej chwili. Gan  
dhiego jako „reprezentanta hin 
duskiej burżuazji“ piętnowa
no mianem zdrajcy sprawy 
proletariatu. W e d łu g  bolsze
wików „władze skwapliwie 
korzystały z przyjacielskich 
usług Gandhiego, i zaczęły z 
metodyczną dokładnością do
konywać aresztowań“ .

Ta  metoda ogólnego bala-
1 mucenia, która miała ułatwić 
•łapanie ryb w  mętnej wodzie»

stosowana była w  dość skrom 
nym zakresie, dopóki Stalin 
nie znalazł się —  jak sam to 
nazwał jeszcze w  1928 —  w  
roli owego „półgłówka, goto
wego do wyciągania z ognia 
kasztanów angielskich". A lba  
wiem z chwilą, gdy także M o  
skwa rozpoczęła hazard wo
jenny, runęły nadzieje na obję 
cie dziedzictwa Anglii w  D el
hi. W ów czas dotychczasowi 
przeciwnicy w  Indiach podali 
sobie ręce.

Bolszewikom i Brytyjczy
kom chodziło o to, b y  wycis 
nąć jak najwięcej dóbr i ma
teriału wojennego z dławione 
go kraju. C o  dotąd było kapi 
tałistyczną ekspropriacją, sta 
ło się godnym pochwały repre 
zentowaniem interesów klaso
wych w  walce z faszyzmem. 
Bogate Indie miały ratować 
zubożałą „ojczyznę chłopów i 
robotników“. Demonstracje 
przeciwko wojnie, nad który
mi przed tym siętozpływano w  
pochwałach, piętnowano nagle 
jako zbrodnię. W ięzienia się 
zapełniły. Agenci Stalina mie 
li pomagać przy nakładaniu 
kajdanów na duszę narodu. 
Oprócz tego spodziewano się, 
że przy icli pomOcy będzie 
można nie dopuścić do zjedno 
czenia Indii. „Pomimo nie 
ugiętej opozycji narodu hindu
skiego, Anglii uda się, choć z 
wielkimi trudnościami, zreali
zować swe plany. Indie powo* 
li stają się wielkim arsenałem 

'skiego imperializmu"-

Churchill niezadowolony'
x  M f s r ę g g i t  P t o ł

, S Z T O K H O L M . Reuter opu j jak wiadomo Smuts piastował 
oiikował następujący komuni j wysokie stanowisko w  gabine- 
kat urzędowy: „Prezes mini-i cie Imperium z okresu 1914 . 
strów A fryk i Południowej j 1918. Agencja ta widocznie 
Smuts przyoył we wtorek wie \ chciała przez to zaznaczyć, że 
C2 ° reiS,rna °bi'ady do L o n d y -: Smuts i obecnie, jako wielolel- 
nu . Współpracownik dyplo- j ni wróg Niemiec, tytułujący 
matyczny Reutera w  związku j siebie od niejakiego czasu 
z tym pisze m. in„ że te pierw ! marszałkiem polnym, —  mógł 
sze od początku wojny odwie- j by wziąć na swe barki poważ 
dżiny Smuts a w  Londynie ma ■ ne zadania specjalne, 
ją niewątpliwie ogromne zna- Pomimo jednak tego londyń
czenie, gdyż zawsze zasięgano 
jego rady w  ważniejszych kwe 
stiach strategicznych. Fakt, że 
wybrał on obecną chwilę dla 
podróży do Londynu, do któ
rej ustawicznie przynaglali go 
Churchill i inni członkowie 
gabinetu jeszcze bardziej pod 
kreślą znaczenie obrad, jakie 
czekają gQ w  Londynie. W iz y  
ta ta rzuca pewne światło na 
oświadczenie Churchilla w  
Edynburgu: „Doszliśmy do
poważnej i smutnej chwili w  
obecnej wojnie“ .

Natychmiast p© swym przy
byciu złożył Smuts dłuższe 
oświadczenie, starając się w y
wołać wrażenie, ie  A fryka Po
łudniowa znajduje się na dro
dze do jeszcze większych w y
siłków wojennych, w  celu „za 
jęcia kluczowego stanowiska 
w wspólnej walce przeciwko 
Niemcom, W łochom  i Japo
nii*. Brytyjska agencja infor
macyjna, nawiązując do tego 
oświadczenia czyni uwagę, „że

skiego akompaniamentu nie da 
się usunąć wrażenia, że Chur
chill dlatego zażądał przyjaz
du do Londynu prezesa mini
strów A fryki ■ Południowej, 
aby mu wyfazić niezadowole
nia Anglii z dotychczasowej 
działalności, wojennej A fryki 
Południowej. Londyn stawia 
szefowi rządu Afryki Połud
niowej jako przykład inne do 
minia brytyjskie, które znacz
nie więcej uczyniły w  dziele 
wspólnych wysiłków wojen
nych. N ie  bez przyczyny bry
tyjski^ minister propagandy  
skłonił bawiącego o b e c n ie  w  
Anglii kanadyjskiego ministra 
marynarki i obrony narodo
wej, do złożenia we wtorek 
szczegółowych i upiększonych 
sprawozdań o wzrastających 
wysiłkach Kanady, tak że 
sprawozdania te rzucały się w  
oczy Smutsowi w  dniu jego 
przybycia w  olbrzymich tytu
łach dzienników, jako artykuł 
powitalny.

Ws l i i i  Arabfiw 0  wolność
P r s p e m ó w S e m i e  

B E R L IN  (D N B ) .  Z  okazji 
zakończenia miesiąca postu 
Ramedan i święta Bairam w y
dał iracki premier Raszyd A li  
A l  Gailani uroczyste przyjęcie 
w  swoim domu w  Berlinie, na 
które za p ro s zo n a  była kolodia 
arabska, głównie ’ jej iraccy
członkowie oraz niemieccy 
przyjaciele. Premier oświad
czył w  przemowie do narodu 
irackiego i reszty świata arab 
skiego, że mimo terroru w  A ra  
bach nie można stłumić woli 
do uzyskania wolności i nie
podległości.

W  roku ubiegłym stoczył

p y e t r s r e f s N r a  f r a t a t s

ność, która to walka dowiod
ła całemu światu, że w  Iraku  
znajduje się tętnica arabszczy 
zny i że żyje tam duch, którv 
w  dziejach ubiegłych wieków  
wiódł A rabów  do walki. Przy 
kład Iraku wykazał, że Anglicy  
nigdy nie myśleli o zadośću
czynieniu słusznym żądaniom 
Arabów  i o spełnieniu icb as- 
piracyj niepodległościowych. 
Lecz dzisiaj Arabowie są prze’ 
konani o tym, że dni W ielk ie j 
Brytanii są policzone i że ich 
niepodległość pfeez walkę i 
zwycięstwo ich przyjaciół, mo 
carstw Osi, stanie się niewzru

Ta:k piszą bolszewicy. A le  nie 
może być inaczej —  Anglicy  
stali się przecie przyjaciółmi 
Związku Sow., któremu są nie 
zbędnie potrzebne dostawy 
materiału wojennego.

Atoli tak samo jak w  Iranie, 
pokłócili się obaj konkurenci 
także w  Indiach. Jednemu i 
drugiemu chodziło o to, by  
zapanował tam spokój i by  
można nakłonić naród hindu
ski do wyrażenia zgody na 
wspólne cele wojenne oraz 
wykorzystać jego siłę roboczą, i 
N ie  mogli się jednak pogodzić j 
co do metod działania. Po cal j 
kowitym nieudaniu się inter
wencji ulubieńca M oskwy, j 
mister Crippsa, Anglia  chwy
ciła się jeszcze energiczniej 
bata. Stalin natomiast chciał, 
żeby zastosowano metodę „cu 
kierków". Zupełnie mu nie 
zależało na Oszczędzaniu pre
stiżu angielskiego, albowiem i 
nadal uśmiechało się mu wcie
lenie Indii do Związku So
wieckiego. Dom agał się więc 
pigułek, któreby uspokajały 
szybciej, mianowicie wyraże
nie zgody na żądania Indii. Je 
dnocześnie taktyka taka poz
walała mu i nadal udawać 
przyjaciela Hindusów.

Taniec Stalina by ł jednak 

zbyt gwałtowny, i to z konie
czności zbyt gwałtowny; spa 
dła mu więc z twarzy maska 
i pokazała sie. brutalna gęba 
tonącego oszusta. G . 'Steve.

(„V ; B  "V

Irak historyczną walkę o wol- szalnym faktem.

Nowe ograniczeni
w zaopatrzeni« AnpR w  Środki 

ż y w n o ś c i o w e
S Z T O K H O L M , (D N B ) .  ' bardzo ciężkie straty. Jego

Londyńska gazeta „Daily  
H erald" przygotowuje społe
czeństwo angielskie na nowe 
ograniczenia w  zakresie pro
duktów żywnościowych, któ 
re to ograniczenia stały się nie 
uniknione wskutek klęsk so. 
wieckich. „Bieda w  Związku  
Sowieckim —  pisze się w  ar
tykule —  wywołuje potrzebę 
b y  Zw iązkowi Sowieckiemu 
przydzielić większą aniżeli do 
tychczas część środków żyw
nościowych, wyprodukowa
nych na ziemi „alianckiej". 
Zw iązek ’ Sowiecki poniósł

najważniejsze obszary zbożo
we zostały stracone, co  łącznie 
ze stratami w  pogłowiu bydła 
powoduje, że należy jak naj
bardziej zmniejszyć naszą za 
leżność od importu środków  
żywnościowych. M uism y le
piej wykorzystywać nasze 
własne pola". Lecz pola an
gielskie, jak to codziennie w  
ostatnich miesiącach stwierdza 
ła prasa angielska, sa już do 
ostatnich granic wykorzysta
ne, a każde d a ls ze  rozszerz? 
nie powierzchni uprawnej zała 
mu je się o brak sił roboczych,

la  tirafc dyscypliny pracy

Dyscyplina pracy polega na 
sumiennym i uczciwym wyko  
nywaniu swych obowiązków, 
zachowywania ustalonych go- 
dzin pracy, punktualności Oraz 
unikania zbyt częstej zmiany 
miejsca zatrudnienia bez waż
nych powodów. Dyscyplina 
pracy ma zawsze wielkie zna
czenie, szczególnie jednak jest 
ważna w  okresie wojennym, 
gdy wszyscy muszą wytężyć 
swe siły, aby zapewnić zaopa
trzenie armii walczącej na fron 
cie i ludności. 2  tej racji zaka
zano zmiany posad i zwrócono

M im o to, w  przedsiębiorst
wach wileńskich często zda
rzają się różne wypadki łama 
nia dyscypliny, najczęściej 
stałe spóźnianie się, samowol
ne skracanie okresu pracy, o- 
raz nieprzychedzenie do pra-. 
cy po kilka dni. Pracownicy 
dopuszczający się takich wy
kroczeń, muszą pamiętać o 
tym,' że oprócz kar, stosowa
nych przez kierownictwo za
kładu, mogą być również ka* 
rani administracyjnie, a w  wy  
padkach cięższych uchybień, 
zwłaszcza gdy chodzi o pracę

i baczniejszą Uwagę na punktu- . . , . „
U lność i zachowanie się pra- ! ™  potrzeby wojska, nawet są-
l cowniker- i downie, (r )



W im d l& m & s c ä  xE d i a  p o g r z e b a  

S. p. f t  p t a ü  SswUslMg Zßfia  P a w ls ls iw iasów i w dostatecznej mierze Opano
wania języka niemieckiego co umoż 
liw i przyszłości nawiązanie bliż
szych stosunków z pracownikami 
bez scfekąnia stę <ta pośrednictwa 
tłumaczy.

Uroczystość została zakończona 
wSpńlną biesiadą. (t).

—  INSPEKCJA p r z e d s t a w i* 
C IELĄ 7W IĄZK Ó W  ZAW O D O  
W y r “ , W  tych dniach pełno moc. 
nik Związków Zawodowych p. In
spektor Kupkę odbył podróż inspek 
cyjną do sr/lojscowości świeżo przy
łączonych dó Generalnego Okręgu 

Litwy, ora* zbadał istniejące tam
stosunki oświatowe,

W  czasie najbliższym przew idzi*, 
ne jest założenie w  tyeh miejsoo. 
wościach świetlic, oraz nmchóroSeu 
nie kursów jeżyka aiemleckiegiS.

dyfowej l.zeszy bez zezwolenia de
wizowego. Warunkiem koniecznym 
jest posiadanie ważnej przepustki 
na przekroczenie granicy.

W  ruchu podróżnych pomiędzy 
Rzeszą Niemiecką, «  komisariatami 
Rzeszy Kraju Wschodniego I Ukrai
ny również zezwala się na przewo
żenie kwoty do 500 RM. miesięcznie 
w  banknotach Kasy Kredytowej 
R-eszy, tównież 1 w tym wypadku 
koniecznym jest posiadanie ważnej 
przepuśtki wr obu komisariatach.

„W . Z .".

_  DO WIADOMOŚCI PRACOW 
NIKÓW  H. K. P. I  ICH RODZIN. 
Jeszcze nie wszyscy pracownicy
H. K. P. wiedzą, że sklep „Ruta“ 
przy ul, Gcdymlno 5 wydaje pro
dukty żywnościowe na karjkl wy
łącznie dla pracowników7 H. K. P. 
i ich rodzin. Tryb  wydawąnia pro* 
duktów jest identyczny, jak we 
wszystkich innych sklepach dła 
ludności cyw ilnej. Zarząd Ruty, 
przydzielając tak licznej rzeszy 
mieszkańców własny sklep ma ną 
celu usprawnienie zaopatrzenia w 
niezbędne produkty przede wszyst
kim pracowników, klórzy niosą 
pierwszą pomoc armii. Kierownict
wo sklepu dokładą ze swej «trony 
wszelkich starań, by unijtnąć plagi 
kolejek i  przyznać trzeba, że pracą 
nie idzie na marne. (j).

—  W ÓDKA Z POW ODU ZA
KOŃCZENIA ' ROBÓT LEŚNYCH. 
Jąk dowiadujemy się, z pówódu 
zakończenia robót ■ leśnych pracow
nicy fabryk i przedsiębiorstw «trzy
mają pó pól litra wódki na ósobę.

Vródka jak i dotychczas będzie 
wydawąna w  sklepie „R u ty " przy 
Godymino str. 22. (t).

—  ZAKOŃCZENIE KURSU JĘ. 
ZYKA NIEMIECKIEGO PRZEZ 
PRACOW NIKÓW  „M AISTASU " W  
NOWEJ W ILEJCE. Onegdaj, w 
Obecności władz i przedstawiciela 
Zw. Zaw. zóstał zakończony 6-cio 
miesięczny kurs języka niemieckie
go dia robotników 1 urzędników 
„Maisłasu" w  Nówej W ilejce.

P r z e ;-ow’adzone egzaminy wyka. 
ząly dosfateczny poziom naukowy 
słuchaczy i całkowite opanowanie 
przez słuchaczy kursu nauk.

Do kończących kursy słuchaczy 
przerp.ówił przedstawiciel Związków 
Za wodo wy cli, który wyraził swą 
radość z powOdu pomyślnego za
kończenie przez pracowników kur-

NIEDZBKLA

ŁukaszaZgon zasłużonego dla Kościoła 
I  Katedry W ileńskiej długo
letni eg ó członka kapituły ś. p. 
prała1?. Adama Sawickiego, w y. 
wołał żywy oddźwięk w «sfe. 
rąch katolickich naszego naiąsta. 
Otrzymujemy liczne wspomnienia 
pośmiertne, poświęcone Zmarłemu, 
•co dowodzi wielkiej popularności ś. 
p. ks. prałata Sawickiego, którego 
doczesne szczątki, Odprowądzóne na 
m iejsce wiecznego spoczynku przez 
ks. biskupa Retntsa, spoczęły w  
środę, dn. 14 b. m. na cmentarzu

Rossa.

po długich i ciężkich cierpieaiach, opatrzona Św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 16 października 1942 r. w  wieku lat 26.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. T . Kościuszki 12 rsi. 19 
do kościoła św. Piotra i Pawła odbędzie się w  niedzielę 1S b.m. 
o godz. 17.30. Nabożeństwo żałobne odbędzie w  poniedziałek 
19 b -m. o godz. 9.30, poczym nastąpi pogrzeb sa  cmentarzu św. 

Piotra i Pawła.
O  czym zawiadamia pogrążona w głębokim żale

R C  B Z i i i  A .

Helena Kondratowicz
Po ciężkich cierpieniach opatrzona Ś w . Sakramentami 
zasnęła w Panu dn. 15 paźdz. 1942 r. w  weku lat. 81.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul.1 Gardico (Staro- 
Grodzieńskal 5 do kościoła św. Teresy odbędaje się w  ponie
działek dn. 19 b.m. o podz. 9.30 rano. Po Nabożeństwie żałob

nym nastąpi pogrzeb na cmentarzu św. P iotra i Pawła.
O czym powiadamia pogrążona w smutku

W y c h o w a n k a  z  n?$żssn.

W y s t ę p  S ł w i s ł a w a  

SzpiRąisMsis
Prsypominąmy, ie  recital Stani* 

aława Srpinalsklegó Odbędzie się 
jutro, w  poniedziałek, dn. 19 
fc. m., o godz. 18-ej w Teatrze 
sk-żm » «  Pohulance. Program reci
talu zawiera najcenniejsze ercy- 

dzieła literatury muzycznej. Kónoeri 
rozpocznie wspaniała Fantązjs chró 
snatyozną i f uga {Hn-OU J- S. Bacha, 
poczem artysta odegra imponującą 
sonatę Beethoven a c-dur o?. 53 
t. . Waldsteinowską. W  drugiej 

części usłyszymy kapitalne Ejudy 
symfoniczne Schumanna, prześlicz
ną sonatę op. 58 h-moill Chopina 
wreszcie majestatyczną, pełną wir- 
tinzzowsijegó ronnaohu Fantazję 
f-anoil znakomitego twórcy mazur
ków, Recitąl zakończą dwie pana/ra* 
ay Liszta (Prządki. Wegnera ł Król 
«ich  Schuberta). 
sev eesTTiiTTTVTTarrvr'VTTirf’TTtrf

—  ZM IANY W  SĄDOWNICT
W IE . Gener. .radca sprawiedliwości ! 
zwólnił na własną pro4bę sędziegó 
grodzkiego w  Wilnie Henryka Łu- (

* wScziusa * dotychczas zajrao- j 
wanegó stauówteka i m ianował go \ j 
ądwotedeim. Sędzią grodzkim w j I 
W iln ie został ratenowM y ód 16 | 
październka h. r. P- Eugeniusz 
Nóakas. (r).

—  ŚW IĘ TY  KAZIM IERZ ODZYS- . 
KUJE SWOJĄ KORONĘ. Roboty 
na kopule kościoła św. Kazimierza 
posunęły się t»k  datek*, że już 
obecnie zOstałą usunięta część 
rusztowani* i możną wyraźnie Tor- 
póznać znowu osadzoną koronę na j

-o- kościoła. Przez R, kościół | 
znów odzyskuje swój dawny 
wygląd, „W . Z.“ ,

—  GDZIE MOŻNA KUPIĆ OKU
L A R !?  Sklep „O p tik * Nr, 2" przy
ul. Dómtninkonu (Dominikańskiej)
' sprzedaje bez specjalnych zezwo 
leń szkła do okularów dla ludności 
cyw ilnej jedynie na podstawie re
cepty Vkarskiej. W obec ograniczę. ; 
nych zapasów nabywcy okularów ; 
muszą dostarczyć starych opraw 
do szkieł. (j).

—  DZIECI SPOW ODOW AŁY 
POŻAR. W e  wal Pupie, gm. uiej- 
sZapolskiej pozostawione bez nad
zoru dzieci bawiły się zapałkami 
t spowódówąly póżar. Ogień spo
strzegli domownicy, zatrudnieni w 

polu I zdążyli wczas przybyć z pó- 
mOcą. Dóm i inne budynki ocalały, 
spaliły się tylko sprzęty domowe
i odzież (r). i

MARIAN ROGALA
podoficer

po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w  Pana dn.
29 września 42 r. w wieku lat 32 w  Puławach. 

Nabożeństwo żałobne za spokój jego d u szy  zostanie 
odprawione w kościele św. Katarzyny w  poniedziałek 

dn. 19 b.m. o godz. 9 rano.
O  czym zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych pogrą

żeni w  głębokim smutku Źons, S p e k  I R o d iia a .
_  DO 500 RM. BEZ ZEZW OLE

N IA  DEW IZOW EGO. Na podstawie 
zarządzenia, które weszło w  życie 
w końcu września w ruchu podróż
nych pomiędzy Gubernią General
ną, a Komisariatami Rzeszy Kraju 
Wschodniego 1 Ukrainy zezwala się 
na zabieranie miesięcznie kwoty do 
500 RM w  banknotach Kasy Kre-

O g ł o s z e n i e d o b ry  k o le ją ,  n ie o d ża ło w an y  p raco w n ik  N ak iin e  Ap- 
sau g a , zm a rł n a  pos» runku  w w ieku  la t  59  

w dniu  14.X  1942 r.
W yprow adzenfe  zw łok  z k o s tn ic y  sz p ita la  św . J a 

kuba  n a s tą p i w dn iu  18.X 1942 r. o g o d z . 16.
Naczeln ik  i KoJądzy.

DOTYCZY; trybu sprzedaży Hiąsła, 

Poczynając ód dnia 19 pafdzier- 
» Ik a  r. b. masło na odcinki wszyst
kich kąrt żywnościowych będzie 
sprzedawane w sklepach PJecóoen- 
trasn, Maistasu, Ruty, „Ekonomio* 
Kąrią BcndrOve" t innych, gdzie są 
sprzedawane normowane produkty 
spożywcze.

W llnó, dn, 16.X.1942 r.
W ydział Aprowizacyjno- 
Gospodarczy M. W iln*.

O g ł o s z e n i e
DOTYCZY: godzin przyjmowania
Interesantów w  W ydz. Aprow.- 

GOspodarczym.

Z pówoću zwiększenia zakresu 
prący t aby urzędnicy, nie odrywa

ni przez interesantów, mogli dokład
niej wykcnaS powierzoną im pracę, 
—  poczynając od dnia 19 paździerz 
nfką t .  b. W ydział Aprówizacyjno- 
GospOdarczy będzie przyjmował 
interesantów codziennie ód godz. 
8-ej do 12-ej.

Interesanci są proszeni nie zwra
cać się pó godz. 12-ej, gdyż zupeł
nie nie będą przyjmowani.

W  celu otrzymania dodatkowych 
rącjt żywnościowych na podstawie 
zaświadczeń Urzędu Zdrowia, inte
resanci -jednego dnia w  godzinach 
pomiędzy 8— 12 złożą zaświadcze
nia, a nazajutrz w  tym samym cza
sie ofrzynnają ordery.

W ilno, dn. 1G.X.1942 r.

W ydział Aprówizacyjno- 
Gospódarczy M. Wilna.

Za spokój duszy w  dniu Im ien in

z  M y sz k o w sk ic h  Iren y  W y s z y ń s k ie j
tanie odpraw ione Nabożeństwo Żałobne dnia 20 pażdtier-zostanie odpra-  _____________ . . ....

nika (w e  w to rek ) o godzin ie 10 w  kościele W .W . Świętych, 
na które zapraszają życzliw ych  pam ięci zmarłej

R o d z ie *  I R odzeń stw a .

Oddział Wypoczynku i Radości 
iy e ta  Związków Zawodowych za. 
wfadamta, ie  odbędą się następują
ce Imprezy członków Związków

Zawodowych:
W e wtorek 20 października o godz.
17.30 w  teatrze miejskim komedia 
„Człowiek pöd mostem".

Karty wstępu można otrzymać w 
Oddziale Wypoczynku I Radoścf Zy. 
cfa Zw. Zawód., Gedimino 27, po
kój 323, codziennie od 9,30 do 12

Oddzjal Wypoczynku i Radość; 
Życia Związków Zawodowych.

W  dniu Im ien in
W  rsKzn icę Śm ierci

zmarłej dnia 9 lipca r. b. odbędzie się Nabożeństwo Żałobne 
dnia 20 b. m. o godz. 6 ,rano w  kościele św. Jakóba w  W i l 
nie. O czym  zawiadam iają krewnych, przyjaciół i  znajomych 

pogrążeni w  głębokim  smutku
M q ż  i  C ó re c zk a .

zmarłego dn. 20 października uh. r. odbędzie się Nabożeństwo 
Żałobne dnia 20 października b.r. o godz. 8 rano w kościele 
św. Jakuba w Wilnie, O czym zawiadamia Krewnych, Przyjąciół 

i Znajomych pogrążona w głębokim sniutke RSI;£!SS3,

Pyiim o (Zew *Ina) 54.

W N IED ZIELĘ  18-go PAŹD ZIE RN IKA  R. B. 
o odz. i3-te; 

demonstrowany będzie uroesy film  dła dzieci

Śpiąca Rrdiewna
Ceny biletów normalne.

reperacje m m m OttrąCZkl ŚtUŁiRS, krzyżyki, pierścionki, 
broszki i _ inne piękne ozdoby P O L E C A  

**!säy E e f m a r k e s s  -  S « H i r a i « t u  
Pilies (Zantkawa) 18—2. 

iamże kupno i sprzedaż znaczków poczto- 
wych do zbiorów.

W VKONANIE SZYBKIE i DOKŁADNE. 

T r a k ą  ( T r o c k a )  4 — 8
w e jśc ie  z fron tu .w e jśc ie  z rro n tu . g==

wmmmmmmmmmmm. ■ I. O o ra ia in o u a  ( D om m ikaxtsU a ; 4 (w e  ś c ie  od  :;Od* 'v n a

poszukuje i nabywa
Jśi We w ‘ * X * ^ > e a  tę z y l ia o t i  i «  w s a y « -

e ie ü  d z , e j Z iu  J a a a z  w  ■ • 0 * 7W każdej porze roku głowa 
kobiety jest odsłoniętą więc 
»Trwała Ondulacja* musf 
być bezwzględnie dobrą, za 

i którą gwarantują Prywatne 
‘ Salony-Na miejscu farby we 
wszystkich kolorach oraz 

manicure.
Wail-str, (Zawalna) Nr 14.

Vilniaus (Wdaftsha) 5 
Przyjm u'e zarnówńn a w zakres stolarstwa wcho

dzące oraz sprzedaje własne wyroby.PRYW ATN A CHEMICZNA PH AL^fA  
j r .  iS / a  n  ̂ o s  - z  c  m  s < c z .  a

Traką (Trocka; 9, wetście przez drzwi frontowe. 
Przyjmuje d o  c z y s z c z e n i a  ubrania, üapeiusze 
i wszelką garderobę. Vv yfionanie solidne i terminowe

forniery, deski stolarskie, dyktę, 
l i P i l i r 8 me lowe, travrę morską
W | s>SI|9k »  ; jnae dodatki

STOLARSKIE i TAPłCERSKIE
Vokiecii| (Niemieska) 1 

f m c & W B t s M a

Dla Akademii Sztuk P.ękaydi
ul. Śv. O nos (Sw. Anny) 4

l® o # r s e ls # 0  f f a lo s le l®
KOBIET i M ĘŻCZYZN RÓŻNEGO WZROSTU. 

J-łaci się za godziuęi 
portret kM. -1.— akt RM. 1.50

s B H i w u w a f f i a

K U P U J ĘPracownia meöfi stare nlyły patefonowe lub 
zamieniam na nowe

Cśiemiczne 
c z y s z c z e n i  

n i cowa n i e  
i prasowanie

Vilniaus (Wilefiska) st 
l Kafvarijq (Kałwaryjska) s s

Przyjmuje obstalunki na m « b l e  
twarde i miękkie oraz sprzedaje 
gotowe szafy, kredensy, krzesła etc.

N U T Yans (W ileńska) 22, naprzeciwko Apteki Miejskiej
P I A K 1 H A  i  t .  p .

„m  MUMM*6
Vilniaus (Wileńska) N r. 25. Tel. 10*21 

1 mBeesBBEessaBöBEaazsEiaaHBSiMEsoaäaassTSSiEBB

«a a c zKl il«r zhktrow 
kw.uje i sprzedaje 
J .  Z ęS a .fłO w ie ®  

Vilniaus Wileńska) 7

N a jw ię k s z y  z y s k , n a jp e w n ie js z a  
s. odazłĄ» o b e c n ie  o s z c z ę d n o ś ć !

O w o c o w o  od p oru ®  na m r o z y .  P e łn a  p tva ra n c ja  d o b ro ć » 
’ an io- P  S u zo n y s  u y N iem eu c zy na, D a n iło w o . T a u rog ió3 li>  

ubi W iln o ,  K a W flr t ju  (S n lw a r y js k a i  l i s

i. Bari0326W:C2.

1 ,Tf»a«^S (J rQC^



K  f  H l  A

V iln ia u s 38S B  lWiIeń8ka) 

O sta tn i dz ień , P o la  N e g r i  w  film ie

»TANGO N0GTTIRN0«
P o e z . s e a n s ó w  o  g o d z .  13— 15— 17— l i .

J u t r o  p r e m i e r a  » . J E G O  S Y N "
Pocz. seansów •  godz. 15— 17— 1f.

o C A S f i W O  "  47. f i .  f-77

Ostatni dzień.

»LEN Z IRLANDII«
P o c z . s e a n s ó w  o  g o d z ,  13— 15— 17— 1«.

J u t r o  p r e m i e r « : „ O P E R E T K A “
P oo z . s e a n s ó w  o  g o d z ,  15—17— 19.

9 9 / % B 9 B Z B / & * *  Dwdi6 ik ^  3 6 - f e l - T ° - 3 7

Czarujący film

Je t li  i i i i  ite “
Monika Burg, Karl John. ' Muzyka V illi Kollo.

P o o z .  s e a n s ó w  o  g o d z . 13,00—15.00— 17.00—19.00,

„ M l / S A “  (NŚowogródzkal tel. 6-62 
P e łen  napięcia film  kryminalny

»ALARM V STOPNIA«
W  rolach gł.i Ernst v. Klipsfein, Heli Finkenieller. 

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 13.60—15,00— 17.00— 19.00.

, , / j g J S Z M / K “  ^ » >e 54, tel. 10-70 

Wspaniały fiim

i 3l€«iSa©«-?A.a Anna"
W rolaeh gl.: Franciske Kin*, Otto Wernicke.
P o c z ą te k  s ea n só w  o  g o d z .  1,3.00 — 15.00— 17.00— i: .00

Od jutra 99L E I% I  z  I R L
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z  1.5» 17. to .

„ K O Ł E J O i r C "  o j g —  Ml. ,4 -,a

J t m  mm M i i t f
r « f » »  h f c i . r u  k o m e d ia . G u s ta w  F ró h lie h , V ic t o r ia  t .  B a lla s e o . 

P o c z  s e a n s ó w  a g o d z  13— 15— 17— 19

Od Jutra «fer«?' ItrdAewrio” .
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g e d z .  15, 17, 19.

K I N O

C A S I N O99
Wielka 47. Tel. 67-7.

jutro, w  poniedziałek, 19 października
P R E M I E R A

w s p a n i a ł e g o  filmu m u z y c z n e g o  
produkcji wiedeńskiej:

„O peretka"
Reżyseria: WILLY FORST
W  rolach głównych: W i l l y  F o r s t ,  
Maria Halst, Leo Slezak, Paul Hör

biger i inni.
Początek seansów: 15, 17, 19.

Forniery, obicia na materace 
I trawą morską kupują.

T rak q  (T ro c k a )  6-1. P ra c o w n ia  m eb li, te l. 3 -97

O t r z y m a l i ś m y

sow? \imw\ naitaószycii DBEWüIfiKOW
Didźioji (W ielką) 46

MASZYHY do szycia
różnych system ów i  finn ,^  reperuje i  przerabia 
mechanik p rzy  u licy Subaćiaus (Subocz) 5 3  10.

s p ó ł d z i e l n i a„ÜTILITÄS81

w  sklepie s w y m  przy ol. Rsdw llaitis 
(dawniej Królewska) Nr. 1 

S P R Z E D A J E  i K U P U J E -
1. S t a r «  fa s o n y  w o d o c ią g o w e  I k a n a l iz a c y jn e  o r a z  w s z e lk ie

s ta r e  p r z e d m io ty  m e ta lo w e .
2. Z u ż y te  u b ra n ia , o b u w ie , b ie lizn ę , w s z e lk ie  tk a n in y  I

w a ze lfe ie  p r z e d m io ty  s k ó rza n e .
8. Z n is z c z o n e  m e b le  i n r z e d m io ty  d r e w n ia n e .
4. W s z e lk ą  in n ą  s ta r z y z n ę ,
5. P ie r z e .  — 6. M a k u la tu rę . — 7. B u te lk i. — 8. W e łn ę .  
_ ^ « ^ ® » ® l l o * ^ o d b i e r a m y  na  m ie js c u  p r z e z  s w o ic h  a g e n tó w .

s  W  p o a i e d z i a l s K ,  1 9  p a ż d z l e r n i K a  1 9 4 2  r .  o  g o d z ,  I S - o J  =

w T E A T R Z E  M I E J S K I M  J
ul. Basanaviciaus (d. W. Pohulanka) Nr 11 =

|  ODBĘDZIE SIĘ §

|  R e c i t a l  F o r t e p i a n o w y  |

I S t a n i s ł a w a  S Z P I N A L S K 1 E G 0  1
H W  p ro g ra m ie : Bach,Beethowen, Chopin, Schubert, Schumann,W agner,Liszt §| 
=g B ilety od 1t -6 RM sprzedaje kasa w Teatrze Miejskim od godz, 11-13,16-18.30 s

îiHiiitiiituiiiiiimsHaiiiitiiKiiiuiiiHuimiitiniiüiiiniiiiiiniitHinniiiitiiiiiDmiuiminiiiiiiiiiiiHUHiinfinuiiiitiuiiniititmmBouiiiiiiiiiiutiiammttMiuMT̂  

I I W A 6 A I  P o n o w n i ®  e g t a s s o m s  1

elektro tech n iczn y  w a r szta t  i

P i o t r a  D e r e c ^ y ń s K i e g o  §
L ie jy K lo s  (L u d w is a r s K a )  1 |

w y k o n u j e  in s ta la c je  e le k try c z n e  i r e p e ra c je  w sze lk ich  | |  
g rze jn ik ó w  e le k try c z n y c h , n a p r a w ę  i u s t a w i a n i e  (jj 

ja m o to ró w  e le k try c z n y c h  o raz  w ia trak ó w  d o  w y tw arzan ia
en e rg ii e lek try cz n e j. ^

| »Isspssją wsselkś sprsęf elek*rote»nU:xny. © 
© M oja firm a nie m a nic w sp ö ln ego  z pracow nią  przy ul. Jogrilos P  
@  (Jagiellońskiej) 8. |
€ § > < g g )< g 3 < g & < i§ > s g § > 3 S < l§ > lS § > < g § > € § X g 3 > € § > I I I@ > < § § ,<© < ® C § > < § © < § & < E 5 € § > l® ® ‘^ ,^ § '

la d iiS E lt i  i«it Isissfco
P o m n ik i, n a g ro b k i z  g ran itu , p ia s k o w c a , m a rm u ru  
i cem en tu  o ra z  w sz e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  g ro b o w n ic tw a  
w c h o d z ą c e  p o le c a : J e d y n a  n a  L i t w ie  M e c h a n ic z n a

p r a c o w n ia  K a m ie n ia r s k a

A .  B A R A N O W S K A
W i l n o ,  K a s ą  ( R o s s a )  20

(na nowych schodach górnego chodnika obok cmentarza). 

W i e c z n a  f o t o g r a f i e  n a  p o r c e l a n i e .

I l W I S n S S ä  Kupno, sprzedaż i  zamiana znaczków 
U V * e y o .  pocztowych. —  Sprzedaż różnych no

wości po tanich cenach.
»V iln iaus F ila te lia « V Y T A U T A S  K IS IE L IU S  

W iln o , Gedim ino (d. M ick iew icza ) l la .  •

p t a s z e z  S r e to w y  m o d n i*  u s z y t y  
J z a m ie n ię  n a  p ła s z c z  z im o w y  
z  m a te r ia łu  lu b  d ach ę . T i l t o  

1 iM o s to w a ) 21—1. 2970

L a u b i e g l s t ć w  I m a l a r z y
do pracow ni zabawek przyjm ie

„ A L S T A “
L iteratą  (dawn. zaułek L iterack i) 11.

8» R  Ä  S  A

r . i y f y  u r z ę d n ik  s ą d o w y  p o s z u 
ka  k u je  p ra o y . M o że  p r z y ją ć  o - 
b o w ią z k i s t r ó ż a  n o cn ego . Juo- 
z a p a ę ić ia u s  [d . P ló ro m o n t ] 11— 2, 

7,063

In te l ig e n tn a  s ta rs za  pan i p osztt- 
1 k u je  p r a c y  s a m o d z ie ln e j g o 
s p o d y n i d o  sam otn a ] lu b  sa m o t
n ego . Z n a  s ię  d o s k o n a le  na ku- 
l in a r i i  i o r o w a d z s n iu  g o sp o d a r 
s tw a .  G ed im in o  .d . M ic k le w t-  
• z a  ;  S 3/7 -1 ». g o d z . 1 2 -1 6 . 299»

c 1

Oso b a  lu b ią c a  d z ie c i ,  I u m ie 
ją c a  j e  w y c h o w y w a ć  —  zn a j

d z ie  n a ty c h m ia s t  a ta tą  p ra c ę  
p r z y  d z ie ck u . W a ru n k i b. d o 
b re . Z g ło s z e n ia  o s o b is te . Ju rgio  
[z. S w . J e rsk i] 4— 5__________3014

r jo t r z e b n y  r o b o tn ik  na  w ie k  na 
«  ro ln e  r o b o ty .  Z g ła s z a ć  s ię
od  g o d z . 12— 15. 
21.

R a s a  [K o s z a ]
2390— 1

P o s zu k u ję  n a u c z y c ie la  u m ie ją 
c e g o  g ra ć  na b ia te j h a rm o n ii. 

[60 km  o i  W i ln a ) .  P a n ® " ’ »  , d 
K on a rsk a ) 1 4 -4 . X 9 5 2 -2 _

P o tr z e b n a  p o m o cn ica  d om ow a  
su m ien n a , U m ie ją c a  g o to w a ć  

do  je d u e i o s o b y . G ed  m in o  (d .
M ic k ie w ic z a ' 46 — 1.__________:955

P o tr z e b n y  c h ło p ie c  d o  p o m o cy  
w  g o s p o d a rs tw ie  w ie js k im  

pod  W iln o m . Z g ło s z e n ia  V iT u l-  
z k io  iW iw n ls k le g o  8— 4. '.'MSO

g jo t r z e b n y  p ra c o w n ik  u m ie ją c y  
« a i ę  o b c h o d z ić  z  k oń m i do le k 
k ie j  p ra o y . T y u o j i  Id . C ic h a ] 
-0-1. _________
po trzebn a  ałniąca do dziecka.

Z e m a it is  [Z a c is z e ]  14.
74X3— 0

M ata i » [ t e a m i e  I

j f jw u c h  k u ltu ra ln y ch  p a n ó w  la t  
”  24 i  25, d o b r z e  zb u d o w a n y o h , 
s y m p a ty c z n y c h , m a te r fa ln io  n ie- 
za le ż n y c h , s z u s a  t o w a r z y s z e k  
ż y c ia  T y lk o  p ow a żn e  o f e r t y  
k ie r o w a ć  do A d m . „G o ń c a “  aub 
„M .A .  i O .H .*  D y s k r e c ja  z a p e w 
n ion a . 2955

Sa m o tn y , w  ś red n im  w iek u , 
p r z y s to jn y ,  m a te r ia ln ie  n ie 

z a le ż n y ,  p o zn a  c h ę tn i*  w  c e lu  
to w a rz y s u o -m a try n io n ia ln y m  o * “  
n ią  ty ch  sam ych  w a lo r ó w . ' fa r 
t y  z  ad resem  do  A d m . „O o ń ca *  
pod  „Sam *. *901

B  B  6  ł  w  E  1

p ł a s z c z  d a m s k i i lm o w y ,  j e  
■ s io n k ę  m ęsk ą , b u ty  n a rc ia r  
s k je  N r. 27, k os tiu m  m ęsk i—  
w s z y s tk o  w  d o b r y m  s ta n ie  ż a 
rn ic m ę  n a  d r z e w o .  R a s ą < R o s s a ) 
12— 1. 2893

p ł a s z c z  k r e t o w y  m od n ie  u s z y t y  
3 za m ie n ię  n a  »u c h y  op a ł. 
T i l t o  [M o s to w a ] 21— 1 ed  gro
d z i n y  13-ej 2834—0

22 e n *  U ,  g a r n k i ,  w ó z k i  p ie c y k i  
* *  n a p ra w ia m y . A l g i r  io  f P i ł 
s u d s k ie g o ) 8 o —9. 4.627— 0

Sweter męski nowy zamienię 
na damski lub na wałną e r a *  

kupię spodnie do butów. Kalva-
r i ją  [K a lw a r y js k a ;  *9 a  m* 1 
[ w  p o d w ó r z a )  2979

I  l n u  i P r z o n ł

Fo r t e p 'a n y ,  p ia n in a  s t r o ję .  J o 
g a i lo s  [J a g ie l lo ń s k a ]  8 m . 22.

2873

f o r t e p i a n y  I p ’> n iń _
■ I s t r o je n ia .  V iln ia u s  [W t le ń
s k a ]  34— 8 F *d .

N a p ra w y
“  leń * 

2939

g^Sodystka  p r z e r ą b  a k a p e lu s z e  
*  ■ d a m s k ie !  m ęsk 1«  o r a z  p r z y j 
m u je  m u fk i i c z a p e c z k i z  fu tra - 
D id ź io ji  [  W ie lk a ]  58— 2. 2 8 7 0 -0

tp r a e o w n la  b ie l i z n y  p rz y im u ]©  
\  o b s tn iu n k i i r e p e r a e ię  m ę s 
k ich  k o szu l, D a u k s o i [P iw n a ]  
S/5 m. 4. 2984

*C p rzed a3
Tło

t  p ito tk t ire ?n ia n o  
p o  50 R M . d o b r y  z e g a re k  

m ęak i 200 R M  o r a z  e d s tą o ię  2 
o r d e r y  n a  o p a ł.  Ba*anavi<5i::ua 
[d . W .  P o h u la n k a ] 18— H. od  4 - 6  

3004

^ p r z e d a m  n o w y  d o b r y  m ik r o » -  
kop  4000 R M  I p a te fo n  1 3 .»  

R M . T i ł ł o  Jd. M o s to w e j 12—3. 
  29SS

^ p r z e d a a  d r z e w *  I k r z e w y  j * -  
**  g o d o w e . T i ł t o  [M o s to w a ] 17, 
o g ro d n ik . 2994

[

C p * ^ «d a m  n o w o c z e s n y  g a b in e -  
« ' '» f t o w y  p a te fo n  t 4 j  w y b o r o 
w y c h  m a ło  u ż y w a n y c h  p ły t  z *  
?()0 RM , lub  z a m ien ię  oh su ch e  
d rz e w o , O g lą ia ć  o d  g o d z . 11— 
17, N ik o d e m o  [N ik o d e m a ] 14—1. 
 _______________    2897

S p r z e d a m  p a ra w a  
s t o l ik  „T h o n e ta *

£3k\ l ^ uP*ę u ż y w a n e  d o n ic z k i 
w  ilość-'. V i l 

n iu s  ł W ik ń s k a ;  20—9, s k le p  
k w ia tó w . 2977— 2

^ h o m ą to  i u żw y  w  b d o b ry m  
^  s ta n ie . S p rzed am . C en a  320 
S M  D o w ie d z ie ć  s ię  w A d ra in i 
s t r a c j i  „G o ń c a “ . g —0

e z y .
1 3 -9 .

K a lr a r ią

20o S M ., 
i m a c  r z e  

| K a lw a r y js k a ]
-Oio

| o  s p r z e d a n ia  s z a fa  150 RM . 
9 P io n ie r ią  (P jo n ie ra k  a )  6 — i  

2911— 0

C ir a n k i  s ia tk o w e  — 60 R M .
s k r z y n ię  d o  m ąk i 40 R M  * 

s a m o w a r  au r m . .  g a rn k i Rlłn ia - 
n e  6— 10 I t r o w e  o d  5p p f 
•p r z e d a m . A ł g i r ć o  ( d .  P iłs u d 
s k ie g o )  2S— 18. 2944—0

E I r y z jo r z y l  s p rzed a m  „F o e n "  3^0 
*  w . K o n a rsk io  [K o n a r s k ie g o  1'» 
m. 1. 20*7

C ^ jo to r  s p r z e d a m  tr z e c h  fa z o w y  
1 ■ V , k. m. 400 RM . A lg i r d o  
[d . P i łs u d s k ie g o ]  2 j — 10. 2950

a fu p 'ę  s u k p i«  je d w a b n ą  w ię k -  
szą , o r a z  s p o d n ie  i  b lu zę  

d r e l ic h o w ą ,  s p r z e d a m  lub  x *-  
m ien ję  k o m b in e zo n  d u ży  140 
R M ., s w e t e r  w e łn ia n y  m ęsk j 
lbd  R M . na  op on a  23 X  13/4 
S e l iq  (S o ł t a n is k a )  1 - 2 .  2974

sk u p ię  d ru t ż e la z n y ,  g ru b o ś c i 
d o  1 m m  i s ia tk i d o  ł ó ż e c z 

ka d z ie c in n e g o , ^ i i ie s  (Z a m k o *
w a ;  18— 11. 2946

^ p r z e d a m  łó ż k a  ż e la z n e  na  
■^s ia tee  s p r ę ż y n o w e j  7 o i2 5 R M ,  
s t o ł  d ę b o w y  o  je d n e j  s to p ie  70 
M R, S v ła  a n y  s tó ł  ż e la z n y  100 
im , fa b r y c z n ą  ż e la z n ą  s z a tk ę  
w ie r z c h  m a rm u ro w y  z  s zu fla d ą  
i p ó łe c z k a m i 200 £JU, p y t ę  ż e  
ia zn ą  3 o tw o r y  lä  fa je r e k ,  ^.u 
ch ow k a . d r z w ic z k i,  ru s z ty ,  s zy -  
b e r  200 RM, w a g i s t o ło w e  n ow e  
z a m ien ię  n a  w o rk i p łó c ie n n e  
lu n  s p rz e d a m , 1 k g . c y n k w a js u  
[ t a r b a j .  z a m ie n ię  n a  p o k o a t .a p a ' 
ra t  d e u e k to r o w y  c a ły  k o m p le t  
75 R M .s z c z y p c e  i s z u fe l  uo  w ę 
g l i  5 R ^ l i in n e  d io b ia z g i .  Dru- 
e to  5— 12 e b o k  S ło w ia ń s k ie j 
 ______________  3002

ffp r z e d a m  pie Cy k  jfc d h o fa je rk o *  
w y ,  w e w n ą tr z  e e g ła  G eio* 

z m k e lio  [d .  K o le jo w a ;  1 — l i  
w e jś c ie  a A u s ro 3  Y a r t q  (O s t r o 
b ra m sk a  )  c d  g o d z , V —  12.

2908— 1

A j  w a g a ! K u p ię  p ła g a c z  s k ó r z a  
n y .  Z g ło s z e n ia  do  A d m . 

„G o ń o a *  p od  „U m ia rk o w a n a  e e  
n a * . 2604—1

żS ^ y s o k ą  ram ę s p o r to w ą  z
* *  p rz ek ła d n ią  i w id e łk a m i 

tu p ię  n a ty ch m ia s t . J a s iń sk i o 
J a s iń s k ie g o ] 16- g .  2 6 5 3 -2

u p ię  g łę b o k ie  k a lo s z e  na, w o j*  
ło k i,  w e łn ia n y  m a te r ia ł  na 

sp ó d n ic zk ę  • t la n e lk ę .  G ed im in o  
[d .  M ic k ie w ic z a ;  62 a  — 2. ‘̂ 972

I f u p i ę  n a  w y s o k ie g o :  s p o d n ie  
do  b u tó w , m a ry n a rk ę  « p o r 

to w ą , k o s zu le  s p o r to w e  Nr. 88— 
w s z y s tk o  w  b. d o b r y m  s ta n ie , 
L v o v o  ( L w o w s k a )  Ż2*a m , 5.

2940

Z ę b y  s z tu c zn e  u ż y w a n e  kupu
ję- S k ap q  (S k o p ó w k a ;  9 —2 

g o d z .  10— 15- J — 2

Kupuję książki
ró żn e j t r e ś c i ,  w 9  w a iy s t -  
Icioh lę - iyk ach . B c le t r y i t y -  
Uę u ży w a n ą , t y ^ o . in il i l  
c a łe  r o c z n ik i i u in e  n a .

A N 1 Y K W A K I A T  u om im - 

k o n «  ‘ “ “ “ 'n ik a ń s k a )  17. 
Halioa o y n a  K a ra ż

Ku p łę  k o łn ie r z  fu t r z a n y  m ęsk i, 
n a jc h ę tn ie j o p o s o w y  T i lt o  

(M o s t o w a )  7 m . 13. SGOći

Ku p u je m y  « z y s t e  b u te le c z k i i 
p u d e lk a  o d  krem u* s k le p  

k o s m e ty k i i z a b a w e k  V o k ie ö iq  
(N ie m ie c k a )  37. 3001— 1

T y t o ń  n a  o io n k lc  w łó k n o  d o  
1 g i l z  k r a ję  ma p o c zek a n iu . 

G e d im in o  ( d . M ic k ie w ic z a  > 44 
m . 19, I I  p ię t r o  z d z ie d z iń c a .

1 9 4 4 -0

U f ą g (  s t o ło w ą  z  o d w a żn ik a m i 
w  w y p o ż y c z ę  * a  k a u c ją  n a  
u o w e ln y  p r z e c ią g  c za su  U źa o io  
[Z a r z e c z e ]  16— 17 d o  10-o j ran o .

8015

Z gu b io n o
te w s k i,

a  A \  r j o d a n ä a ,  t łu m a c ze n ia  
i  n -em ie ck ie  l i t e w s 

k ie . V iln ia u s  (W i l e ń s k a '  25—5 
(w e j ś c i e  ?. fr o n tu  u f o t o g r a f a )

C t e f a n  A r t h u r  M a u e r .  —
/ B iu ro  p od a ń  do  w ła d z  

n iem ie ck ich . J u rg io  ( z .  Ś w . J e r  
s k i )  4—  ń C z y n n e  o d  8— 18-

E durkę n o w ą  i 
■“*  n a  d r z e w o .  L e n tp in v iq  
ta k i )  4 0 -1 .

łó ż k o  z a m ie n ię  
T a r -

2876 -0

Cza rn ą  su k n ię  je d w a b n ą  
k a w a m i, buc ki N r. 3 i

z  rę
3 i  18

s io n k ę  i im m p y n a  la t  10> k o ł
d e rk ę  s t ó ł  ro zsu w a n y , m a s z y n 
kę d o  s t r z y ż e n ia ,  z a m ie n ię  na 
w a r z y w a  i © pał, S n v a ik q  (S u 
w a ls k a ) 8 —1. 293 i

j g & e r l l t z a  [n a tu ra ln ą )
k o n w e rs a c ja  n ie m ie c k a . D r

m etod ąo s e r l i t z i
0  Konwi 
P u c ia ta  'A m  F iu s s  fd .  Z a r z e c z e )  
16 m . 19. 2 8 1 2 -4

j ę z y k ó w  o b c y c h  w y u c za m  szyb - 
J  ko  i n ie d ro g o . T łu m a c z e n ia  

| n ie m ie c k ie ,  fra n cu sk ie , r o s y j-  
1 sk ie . P o u a m a . K o r e p e ty c ja  z 
' p r z e d m io tó w  s zk o ln y ch . L e i c je  

na sk rzy p c a c h . ś v .  M y k o lo  [d . 
Ś w . M ic h a ls k i] 6 -1 3 .

J ę z y k ó w  o b c y c h  u c zy  d r. M aria  
J  ß z w e jk o w s k a .  T a ta r e n s t r a s s e  
T a ta r s k a ) 5 —1. 685—1

J ek c j©  p r y w a tn e  p is a n ia  n a  
■ " m a s z y n ie  G ed im in o  ( d .  M ic 
k ie w ic z a )  4 — 12. — *

0 ekc j©  g r y  fo r te p ia n o w e ] b.
p ro f.  s z k o ły  m u zy c zn e j R o- 

g ió s k a  - D z ie m id k o . T i l t o  [d . M o
s to w a ] 3-a— 17, o d  13— 16 I od
1 9 -2 0  SGÖ8

Sk rz y p e k  b y ły  p ro f k o n s e rw a 
to r iu m  u d z ie la  Ie k c y j  g r y  n a  

sk rzy p ca ch . G ed im in o  [d . M ic 
k ie w ic z a ]  11—8» g o d *  1 0 -1 6

2980— 2

y jy w a n  3 x 2  m tr. w y m ie n ię  n s  
w  b u ty  N r. 29 i  dw a  d ja m e n ty  
d o  k r a ja n ia  s z k ła . J a ro S ev id ia u s  
(z a u ł .  Ś n ie g o w y )  7— 1 2982

Ł / ra ję  t y to ń .  Ś t , J ak u b o  (ś w .
J a k u o s k a ) 18—1.. W e jś ć ,  e o d  

u lscy. 8012— 1

d o w ó d  o s o b is t y  I I -
B e s c h e lm g n n g  S o l-  

d a ten b e im u  1 k w it  o p a ło w y .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  u p ra s za  » i ę  
•  z w r o t  p o d  a d re s e m : L iu b a r to  
[G r o d z k a ] 2, p . L u b a ń sk te j.

8909

Ku p ię  dam sk ą  je s io n k ę  c ie m n ą  
ro z m ia r  d u ży , k o s zu lę  n o c n ą  

i d z ie n n ą  M ęsk ie  d łu g ie  b u ty  
r o b e e z e  N r . 2 »  i 31. B a s a n a r i  
ö ia u *  (d . W .  P o h u la n k ą  > 1 6 -1  
g o d z .  15— 18. 3018— 1

TFgu b ion o  d o w ó d  o s o b is t y  a io  
m ie ck i n a  n a z . S ie n k ie w ic z  

H e le n y ,  z a m ie s z k a łe j  w  B ien ią - 
k o n ia ch , u n ie w a żn ia  » ię ,  2.971

T g u b io n o  p a s z p o r t  l i te w s k i.  
“ ■ z a ś w ia d c z e n ie  p r a e y  n a  n a z 
w is k o  S a a e w s k ie j  M a r ii,  w r a z  
z  to r e b k ą  I p ie n ię d zm i na  d w ó r  
en  k o le jo w y m  w  W iln ie ;  u p ra sza  
Olę o  z w r o t  t y lk o  d o k u m en tó w  
pod  a d re s e ro : f iv e n t ik q  [P o p o w -  
skaJ 31-e 3U11

y g u b io n e  z a ś w ia d c z e n ie  n a  r o -  
"  w e r  na  n a z w is k o  S z y rw iń -  
s k ie g o  W ła d y s ła w a  u n ie w a ż n ia
s ię .  2965

K r o je  b ib u łk o w e  w s z e lk ie g o  
r o d za ju  So n a b y c ia  p r z y  

p ra c o w n i b t e fa n o w io z ó w n y  (T o  
t o r iq  (T a t a r s k a )  5— 1 b (jl7

S^r a ję  t y t o ń  n a  p o c zek a n h
c ie n k ie  "w łókn o . G ed ii

lu  na
c ie n k ie  w łó k n o .  G ed im in o  

[d .  M ic k ie w ic z a ] 4'4> I U  p ię t r o  
w  p o d w ó rz u  m ea zk a n  a 13-

•ITna lazcę w a l 'z k i  na s ta c j i  P a - 
le m c n a s  d n ia  12.IX  r . b 

n p rz e j m ie  p r o s z ę  o  z w r o t  z a  
^ u żym  w y n a g r o d z e n ie m  p is  
n ię żn y m  lu b  w  n a tu r z o  t y lk o  
n ic i d o  h a fto w a n ia  [z e b r a n ie  
k tó r y c h  b y ł o  w y n 'k ie m  d łu g o -  
ie tm c h  s ta ra ń ] p o z o s ta w ia ją c  
s o b ie  r e s z tę  r z e c z y .  D y s k r e c ję  
za p ew n ia m  u i 'w e m  h on o ru  
Z g ło s z e n ia : T o t o r ią  [T a ta r s k a ]  
17/7 la b  d e  A d m . „G o ń o a *  pod  
„N ic i*  k— i

L O K A L S

M a t . n a f  s i a r y  s a  b r y c z e s y  
t,20 m tr  la b  w a l iz ę  s k ó 

rza n ą  za m ie n ię  n a  s p o d n ie  c z a r 
n e  n a  w y s o k ie g o .  S a v a n o r iq  
a l. id . L e g io n o w a )  25 m . X,

*0 l3

M o c z e n ie  a ię  w  n o « y ,  w a d y  
w y m o w y ,  p r z y k r e  n a w y k i

u «n ’
o e d

r*m  O g ło s z e n ia  d o  „G o ń o a 1 
.D y a k r e o ia “ . 3 ilt i

S k ta tyohm iast p o t r z e b n a  a>ecz 
" *  k a rn ia , m o ż e  b y *  u ż y w a n a  
T e le fo n o w a ć :  » - 6 » .  2 S 9 1 -*

g jd n a jm n ję  b ia ł e g o ,  r a s o w e g o  
* *  k o z ła  r e p r o d u k to r a .  V e rk U
{d .  W e r k o w s k a )  16— 2-

V e r k t
2 4 3 2 -2

c ja m  50 HM, za  w s k a za n ie  
*•  2— S p o k o jo w e g o  m ies zk am  a, 
ir.ożo  b y ć  n a  p rzed m ieśc iu . 
D io ż io j l  [W i t l k a j  3 0 -2 3 . i07ó

K a p ię  lu b  x a m ie n ’t  n a  e o  in 
n e g o  r o w e r .  Z g ł .  t e le f .  

N r. 1163. 2961

R fu p tę  d o b r e  łó ż k o  z  jn a te rz -  
" *  e em  lub  n a  s ia t o » ,  d o b re j 
f irm y .  O fe r t y  d o  A d m . „G o ń o a *  
pod  „D ob re  łó ż k o * .  3000

S fu p ię  O w i*  b e e z k i d e  p iw a  p o  
* »  50 l i t r  O f e r t y  d o  A d m ia . 
„G oń oa * p o i  „B e e z fc a * . — t

ż f a p i ę  k oa tin m  m ęsk i (p o łą d a -  
n y  o ie m n y )  je s io n k ę  w  d o 

b ry m  s ta n ie  a lb o  k a r tk ę  n a  
w a to l in ie  n a  w y ż s z ą  o so b ę . 
Z g ła s z a ć  a ię  p r z y  O ie S k ie n e s  
(O r z e s z k o w e j )  3 —8. 2888— 2

ł fu p l ę
obi;

d y w a n ,  s e r w is y :  
d o  k a w y  i  h o r

d u ży  d 
o b ia d o w y  

b a ty , s z tu ć c e , ły ż k i,  fy ż e o z k l  
d u ż y  s a m o w a r  > in n e  n a c z y n ia  
s to ło w e ,  a p a ra t i  p r z y r z ą d y  do  
p r a n ia  b ie l iz n y .  O f e r t y  Uo A d m . 
„G o ń o a *  p od  .A d a m * . 2919— 1

P o t r z e b n e

poficzoszark!
s własnymi okrągłymi 
maszynami na '4  igły 
lub z  d fu g ^ i  Nr 6— 7 
do wyrobu grubych 
męskich stóp. Praco* 
wać mogą w fabryce

lua w domu. 
Wynagrodzenie dobre. 
Informacyj udziela sią 
od 9 —  13 godz. co
dziennie w Wilnie, uL 

Onos Yytautiene* 
(Jasna) 14.

 P y  r a  k t o r

F O T O - F I L M
u l.  T o to r iq  (T a t a r s k a )  6

w y k o n u je  zd ję c ia  d o  
p a s zp o r tó w  Już na 

d ru g i d zIeA .

e ta n ie  g s b i-  
O fe r t y  do 

A d m . „G oń oa * p o d  „K u p ię * .
5957—0

J fu p ię  w  d o b ry m  
• »  n e to w ą  m a s zy n ę

K u p ię  m ęsk ą  ro b e o z ą  b lu z ę  lu b  
w ia tró w k ę , s p o d n ie  d o  b u 

tó w ,  w o  to k i,  zam ien>ę k a lo s z e  
p ły t k ie  N r- »  n a  g łę b o k ie  N r . lu , 
r ó żn ic ę  d o p ła c ę , B a sa n a y ió ia u s  
< d. W .  P o h u la n k a ; l o — 1, od  
16— 18 g o d z . 2 S 5 9 -0

S łu p ię  ć n ie g o w o e  ( b o t y )  n a  37* 
* »  38 N r. b u c ik ó w . O fe r t y  ó e  
A d m . „G oń oa^  p o d  , L .  S .*  — 0

F/u p ię  d ob re  zak op ian -1'  fNS 39/40 
8A  s ie m a s z k o w a , G ed im in o  (d . 
M ic k ie w ic z a ) 5. ~ 0

« u p i ę  m a t e r ia ły  d o  jn s t a l a e j i
e la k t r y c z n y e h .  W a r s z t a t

E ie k t r o te c h n to z n y .  Y o k ia ć iu
( d .  N a m ia ck a  „85 —8

»W is s z k a n 'e .  J ed en , lu b  t-wa 
"  8 m a łe  p o k o je  z o b s z e r a ą  kucn- 
u ą ,  z  w y g o d a m i 1 m e b la m i, n ie  
k r ę p u ją c e  odn a jm ą . P o to r ią  
[T a ta r s k a ] 12 m  12, 7i»7f

S J ok o jU  u m e b lo w a n e g o  a a  a l .  
*  P o io c k o  [P o ło o a a J , 6 y e n t ik q  
[P ó o o w s k a ]  lu b  w  in n e j o k o l ic y  
s p o k o jn e j p o s zu k u je  m a łż e ń 
s tw o  b e z d z ie ta a ,  m oże  b y ć  b e z  
u ż y w a ln o ś c i k a o b n i. O p a ł m a 
m y .  P o lo o k e  [P e ło e k a ]  9 —7 od  
8 - 1 0  ł  IB -1 9 ,  2041— 0

IJ O ze ń  p o s zu k u je  u m eh lo .w an e- 
*  j o  t  e a o b n y m  w e js o ie m  p o 
k o ju  w  śródraiertn iu , . o f e r t y  do  
A d m . .G o ń o a *  p ć J  „ I jc z a ń * .

8007

M ę s k i  p ła s z c z  je s ie n n o -w io -  
s e n n y  lu b  s k ó r z a n y  w  b  

d o b ry m  s ta n io  ku p ię  lu b  z a m ie 
n ia . S k ą p e  (S k o p ó w k a )  1 1 - 10 

T 2 3 3 3 -0

um eb low anego
z osobnym wejściem, 
w śródmieściu, megą 
zapłacić drzewem lub 
według umowy za kil

ka m iesięcy z góry. 
O ferty do Administra. 
cji „Gońca“  pod „14*.

podnosi szybko i tanio
PRACOW NIA

I .  K s i l i a t c w i f i
Didźoji (W ielka) 47 
obok kina „Casino“ .

L e k a r z — d e n ty a t *
W S , P a s h is k S

w z n o w ił  p r iy ję e ia ,  
P r z y jm u je  o d  H- 1 3  i 15— 16 

Jocęaiłos ( J a g ie l lo ń s k a )

Dr. K. Sokołowski 
C h o ro b y  s k ó rn e  ■ w e n e r y c z n a  

P r z y jm u je  od  g o c z ,  2.8U—  
o d  n— * w ie c z . 

Y i la ia u a  (W i l e ń s k a ;  8^—  1«

Dr. med. W ik tor P iesków
C h o ro b y  n e rw o w e  i w ew nętrsuM  

U os to  P o r t o w a )  N r .a  m . X  
O rd yn u je  d o  12— 14 i 16—18,

Dr. Olszewski.
C h o ro b y  n e rw o w a . 

R e n tg e n .  K ie k t r o t e r a p ia )  
W aU 3 tr, [Z a w a ln a ;  22. 

G o d z , p r z y ję ć  id  —* 1L

Lekarz Dentysta 
O. Lipska

p rŁ e p ro w ą a z iła  s ię  n ą  a l. Anbąt
o. O t i t m a i— 4, P io u jb y . ntut- 

urarzie z ę b ó w  b e z  b ó lu , » o r o a y  
m os tk i, s z tu cza * ) z ę b y . O r d f t  

n u je  od  1U — l l  i 5— 7 pp.

D r . m e d .
K a z i m i e r z  Ł u k i e w l e m

tip eo .; C h o ro b y  s K ó ra e  
w e n e r y c z n e .

V i lm a r s  (W i le ń s k a )  2S w% 
l 'r zy\ m . o d  4—tt.

Dr. med.
K a z i m f e r z  B i e l i ń s k i

C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e r j o » * * .  
Ż y g im a n tq (Z y g m u n to w s k a )1 2 *1 4  

F r z y ju iU je  od  S— 9 i o d  1— 4.

D r . m ed.

J a n in a  J u r c z e n k o w a
C h o ro b y  s k ó rn e , w en e ry c zn a , 
k o b ie ce  —  p r z y im u je  o d  8— 8  

i od  17— i9  
J o g a ilo s  (J a g ie l lo ń s k ą )  16— ®

Dr. O. Ablamowiezowa
C h o ro b y  k o b ie c e  ' a b u s z e ja  
K a ä to n q  i K a s z ta n o w a ) 7— 7. 

W z n o w iła  p r z y ję c ia .—
O d  9 -1 2  i  1 5 -1 7 . .

L e k a r z -b e n ty s ta .
Dr. K. Gasperowicz

P r z y jm u je  od  g .  10— 13 i 16— ló  
A u ś ro s  V a r tą  ( O s tro b ra m .)2 6 — 9

Dr. W . W ołodźko
C h o ro ó y  sk ó rn e  i w e n e r y c *m# 
P r z y jm u je  w  g o d z .  8— l l  » ®

W a l ls t r ,  (Z a w a ln a )  22

Dr. med. Leon ButkiewHp
C h o ro b y ’ u szu , n o sa  * g a rd ła .  
J o g a ilo s  (J a g ie l lo ń s k a )  7—X  

O rd y n u je  o a  g .  12—10' 15— 4.

Dr. Edmuud Knncewic*
«•  a s y s te n t  K l in ik 1 U , S. B. 
C h o ro b y  uszu , no3a • g a r d l * '  

U os to  sk g . ( z .  P o r t o w y )  3— 4» 
P r z y jm u je  od  g . y — 10 15— 1$

Dr, A ieksander P ileck i
P il ie s  (Z a m k o w a  12— c 
C h o ro b y  w e w n ę tr z n e . 

O rd y n u je :  I >— 1&-

Dr. W . Dunin
c h o ro b y  o c zu  

P r ż y jtu u je  o d  10 do  IX* 
U osto  ( f o r t o w a )  12 m . fc

i  f t n u s z s a i t i  I

J. Korchowa
O la m i u fH o le n d e r n ia )  *— 1

Marla Laknerowa 

W . Smiafowska
f i l i  e s  r Z a m k o w a ) 26— «

ir

M a r j a  Brzciina
L lu b h rto  (d .  G r o d z k a )  *  

Z w ie r z y n ie c .

la i lu p i  iiolati
z a  s p rzą t  R a d i o -  

e lek ro tech n ic zn y  

RADIO  - W A R S Z T A T

L  C ZER  ISA
Vokieciq 

(Niemiecka) 2 
W y k o n u j ę  wszelki, 
reperacje oraz kupuję

r a d i o o d b i o r n i k i

w ó z e k  d i l e o i n n y -
sp a o e ró w K ę  « M . 800. ŚT. 

O nos [Ś t  A n n y ]  2-a. —  1-
2949

S p r z e d a
snaoi

■ S p rzed am  w ie o z n s  p ió r o  4 0 a \ l. 
■ *  p a n t o f l .  d a m a » : *  N r .  *9, 120
EtM. A lg i r d o  
2 0 -4 .

[d . f i łd k d a k ie g o j  
298»

C p r z .d a m  k ilk a  p a r  p a n to f l i  
** d o m o w y o li  n a  f i l c o w y m  a p o - 
d z lo  d z lo s in n e  o d  20 HM o ra z  
ta p c za n  200 « M .  K r z , s t a  35 KM 
b la t  m a rm u ro w y  7 » R M ."  K o4  
c iu ś ćo s  [K o ć e m a z k l]  14-a 4 o d  
15 d o  19. * * «

Sp rza d a ra  a z a fy  o d  409 H M  i 
ł ó ż k o  n ik lo w o  400 R M , U to - 

n o s  [d .  M ę tn a ] 27— 1 2995— 1

Kupię zar&z 
n i e z a w o d n y

aparat
f o t o g r a f i c z n y

„L A IK Ę "  mońal III 
Zapłacą żądana cenę. 
Oferty proszę kierować 

do adm. .Gońca“ 
pod „Stanisław“ .

lisiąt dt gowlekszea, 
BiaunDB 93 n m

oraz narzędzia szewskią
k a p ię  D -d ż io ji

R O V / 2 R Y  
n a p ra w a  - p r z e ró b k a  o ra *  
zam ian a  c zę ś a  . K a p a ło  
c » ę 5« i  r o w  e r o w e  n o w e  

a ż y w a n e . A .  Z a le w s k i,  
A u ś ro s  V a r t q  (O s tro b ra m 

s k a )  29.

: W ie lk ą  
o r a c o w n l

U W Ä 6 A !
Kupują szkło okienna 
w mniejsze) i większej 
ilości. U iupio (Zarze

cze) 7— 27.

I p ü i o i  nauki
ea papierosy „

3927 n :i n a z w is k o  o « -  
a n o v s k is  S tep o n a s  u p ra a za  
a lę  z w ró c ió  w yn ® ą ro -

d z e n ie m  P®a ad resom : 
T j t e n i o  [d  A r c h a n ie ls k a !  
40 m- 4- J e d n o c z e ś n  e  u p r «-  
, t im  s k lo p y  „H “ ta *  k a rtk ę  
n a  w y ż e j  w sp o m n ia n e  n a z 

w is k o  z a tr z y m a ć
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